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List w iedeński.
W iedeń 11 maja. Dzień wczorajszy był 

wcale spokojny Rozprawy jak w akademii. 
Optymiści tryumfowali już rano.

Rozeszła się wiadomość, że klub narodow­
ców  nierrn6ckich pod wodzą S l e i n w e n d e r a .  
który nie podpisał oskarżenia gabinetu, oświad­
czył klubowi postępowemu, że w sprawach 
ekonomicznymi w obstrukcyi udziału brać 
nie będzie, lecz zajmie rzeczowe stanowisko. 
Antysemici już dawno wypowiedzieli kampi- 
nię liberałom Prasa ich v. ymownie udawa 
dniała, ile ma kosztować ludność, parlamen­
tarna obstrukeya, robiona jedynie w tein celu, 
by ułatwić kilku zdepopularyzowanyin libe­
rałom utrzymanie mandatu, a posłowie anti- 
semiccy w odpowiednich p .zaoh ciskali 
w Izbie piękne słowa, że ludność pracy, chleba 
chce, me obstrukcyi.

Pizy głosowaniu nad oskarżeniem zawie­
dli i chłopi polscy —  ostatnie Renjaminki 
bankrutujących Nieme >vv. Gdy zaś ani libe­
ralna wielka własność, ani garstka starolibe- 
rałow smakować w obstrukcyi me może, sto­
pniała kompania Russa, Funkegu, Pergelta 
znakomicie. Pomimo to byłoby złudzeniem li 
czyć na to, że dzień wczorajszy będz e re­
gułą. Ha»fo, raz rzucone, obowiązuje Uchwała 
reichenbergsKa z drugiego maj i obowiązuje, a 
brzmiała n.elitosciw.e. Oczekujemy od wszyst­
kich niemieckich posłów najostrzejszej, naj­
bezwzględniejszej opozycyi , aż do ustania 
wszelkiej czynności ciał prawodawczych, aż 
do opuszczen.a tychże, ażeby w ten sposób 
zniesienie rozporządzeń językowych wymusić. 
Obstrukcyomstom wotują wyborcy owacye, 
będzie więc obstrukeya — wcale nie wyklu­
czona nawet secesya; wykluczone tylko jedno, 
żeby rozporządzenia na jotę mogły być zmie 
nione.

Wczorajszy dz.eń polepszył nieco stau 
sprawy adresu. W  Izbie panów wprawdzie 
za podstawę przyjęto projekt Czednta, aie od­
rzucono poprawki iewmy, stawiane przez 
Auersperga, Chlumeckiego, żądające ostrego 
potępienia rozporządzeń i cofnięcia tychże.

Badem mówił z wielkiein powodzeniem. 
W ybrano subkomitet w sKład którego weszli: 
Czedik, Hohenw irt Calu lecky, dla styliza- 
cyi ustępów językowych szkolnych. łSnedału 
się dotąd usunąć zadania państwowej język o­
wej ustawy Izbowy adres wedle projektu Dzie- 
duszyckiego jest na ukończeniu. Subkomitet 
prawicy ułatwia porozumienie. Oczy w iście, że 
bledszy substrat polskiego referenta otrzyma 
w niektórych punktami zywsze kolory : w u- 
stępach o autonomi., równouprawnieniu na­
rodowości i w ustępie szkolno-wyznrniowyin. 
W najbliższych dniach przejdzie adres alein- 
bik klubów prawicy, będzie na Kole.

Niewątpimy, że rząd wyzyska sposobność 
roboty p-awicy nad adresem, żeby wzajemny 
stosunek rządu do większości dał podstawę 
do pozytywnej, produktywniej pracy

Węgierska kotnisya kwotowa ogłasza 
uchwały swoje, gdy wybierała subkomitet dla 
ustnego traktowania z austryacknn subkoim 
tetem. Muno twardego staniu przy poprze 
dnich nuncyach, przy podstawie obliczania 
dochoaow  z podatków bezpośrednich i po 
średnich brutto, przy żądaniu wspólnej nor: 
my obi.czenia, a nie dyktowania k w oty — jest 
ustęp o gotowości uwzględnienia słusznych 
żądań. Po festynach presburskich cesarz 
jedzie do Pesztu. Oczekiwane stąd przyspie­
szenie sprawy ugodowej.

Rada państwa.
( Telegramy Słuwa Polsliego).

W iedeń 11 maja. I  na dzisiejszem po- 
Bclzemu panował spokoj. Na porządku dzień 
jm pierwsze czytanie rozporządzeń o ulżeniu 
idzy i przedłożenie rządowe o rolniczych 
lółkach zawodowych (omówionych przez nas 

artykule wstępnym ostatniego wydania po- 
jłudmowegu Przyp. R ed), wreszcie sprawa 
laństwowiema kolei lwowsku-bełzeckiej.

Opozycya zapowiedziała juz w swych pi­
lach, iż obstrukeyonować nędzie tylko te 
zedłożema, które mniej ludność, a tein wię- 
j rząd obchodzą, przftdewszystk.em zaś ga- 
:yjskie przedłożenia kolejowe, które żywo 
ichodzą Klub polski, a więc zasługują 
oczach opozycyi na jak najsilniejsze zwal- 

.cuie.
Jakoż istotnie przy pierwszem czytania 

3tawy o upaństwowieniu Iwowsko-bełze- 
siej linii, rzucił się narouowiec niemiecki 
t e i n w e n d t r ,  równie zjadliwie, jak bez- 
idstawnie na tę sprawę, wywoaząc, że jej 
inio łość i finansowa operacya, nie K-żą 

ogólno-panst-w owym ani w ekonomicznym 
•teresie monarchii.

W zupełnej ignoracyi ekonomicznej i fi- 
insowej cechy tego przedłożenia, przewyż- 
:ył go jeszcze profesor prawa rzymskiego 

Praaze, niemiecki postępowiec P f  e r  s c h e ,  
,ory zwalczał przedłożenie z podziwu godnym 
porem, zakrawającym na mamaotwo. Pfer- 
;he wskazując na rzekome wadliwości prze­
łożenia ze stanowiska piawno-nudżetowego, 
nęcił przekazaniu przedłożenia komisy i bu- 
ietowej.

Młodoczech R l a z e k  stawia wniosek, by 
tzodłożenie odesłano du komisyi kolejowej, 
oźonej z 4 8  członków, co też znaczną więk- 
;oscią ucuwalouo.

M i n i s t e r  p r e z y d e n t  odpowiada na 
terpelacyę br- Malfattiego i towarzyszy w 
trawie wykroczeń, jakich dopuszczała się

słowiańska ludność W ybrzeża, podczas osta­
tnich wyborów do Rady państwa.

Minister prezydent zauważa: Prawda, że 
ostatnim wyborom towaizyszyły objawy, zwra­
cające się niejednokrotnie przeciw ludności 
włoskiej. Zdarzyły się wykroczenia takie 
zwłaszcza w Parenzo, Got-ycyi. Tryeście i 
Pola, co urzędowane stwierdzono. I.udność 
słowiańską opanowało silne wzburzenie zwła­
szcza na wiadomość, że kandydaci słowiańscy 
zostali przegłosowaui.

Podnieść jednak każe sama słuszność, że 
i z przeciwnej strony ‘ ze strony W łochów ) 
zdarzały się prowokacyo.

W  podobny sposób odpowiada Badeni na 
interpelacyę L a g i n i  w sprawie napadu na 
słowiańskich studentów w Capo d’Dtria.

Poczem przystąpiła Izba do pierwszego 
czytania rozp. z d. 18 lutego 1897 o łago­
dzeniu nędzy.

Niemiecki postępowiec P e s c h k a  wyka­
zuje dotkliwą nędzę rolnictwa w Czechach.

l l o s e r  omawia przyczyny tego stanu, 
podnosząc niewłaściwą gospodarkę gmin z do­
datkami do podatków7.

Piezydent trz\krotnie przerywa Roserowi, 
nawołuiąc go do porządku, wreszcie odbiera 
mu słowo.

P ltoser apeluje do Izby W iększość 
oświadcza się za tern, by mówił dalej.

Róser dziękuje Izhie. pbczem wzywa rząd 
do spełnienia obietnic, poczynionych w mowie 
tronowej.

Na wniosek Gniewosza rozporządzenie o 
łagodzeniu nędzy przekazano komisyi budże 
towej, złożonej z 48 członkow.

Przy wniosku o zamknięciu dyskusyi żą ­
da F u n k e ,  bv głosowano imiennie, wniosek 
jego jednak nie uzyskał dostatecznego po­
parcia.

D y k  uskarża s ę  na wadliwość akcyi 
przedsięwziętej dla ulżenia nędzy. Akcya to 
spóźniona.

Ostatecznie przedłożenie o ulżeniu nędzy 
odesłano do bo mi* y i budżetowej.

Izba przystępuje do pierwszego czytania 
ustawy o zawodowych stowarzyszeniach rol­
niczych,

Udrżal, Iloeling przemawiają za ustawą.
Minister rolnictwa gorąco zaleca przyję­

cie ustawy, życząc, by lepszego niż poprze­
dniczka doznała losu

R e s e l  imieniem socyainych demokratów 
oświadcza s,ę z sym^atyami dla ustawy, bo 
koniecznie cuś trzeba zrobić dla włościań­
skiego Ltanu. Żąda tylko by w tych stowa­
rzyszeniach n o  panował system wyborczy 
praktykowany w ci-.łach ustawodawczych, 
jeno system oparty nA rówmouprawnieniu. 
Przypuszcza, iż ustawa zada cios dotkliwy 
spekulaeyom pośrednictwa. SoCyalni demo- 
kr ici wyszli sami 'przeważnie z ludności rol­
niczej, a znając stosunki, głosować będą za 
ustawą, zastrzegając sobie propozycye eo do 
poczynienia poprawek.

Wywiązuje się starcie pomiędzy M i 11 e r- 
m a y e r e m  a socyabstam1

K a  3e r  imieniem ludowców niemieckich 
popieia przedłożenie, ponieważ spełnia ono 
słuszne żądania ludność,i. To przedłożenie od­
powiada potrzeoom ludności. Rzecz u wagi 
godna, żc onr.i podczas wyborów zupełnie 
inaczej rozumiano zapatrywania socyainych de­
mokratów.

Mówca bawił wówczas w pewnej gmi 
nie, gdzie mu powiedziano, iż w piątej kuryi 
noszą się z zamiarem wybrania socyalnego 
demokraty.

Gdy wskazał na występowanie soc de- 
mokraeyi przeciw prawu własności, powie­
dziano, iż dr. Ellenbogen zapewnił, jako nie 
włościanom, lecz wielkiej własności chcianoby 
coś urwać.

R e s e l :  Tego dr Ellenbogen z pewnością 
nie powiedział. B i e l o  lila  v e k :  Ci co dnia coś 
innego mówią. R e s e l :  Ni J jesteśmy przecież 
chrześcijańsko-socyalni. K a i s e r :  W każdym 
razie dr. .Ellenbogen wyraził się wówczas bar­
dzo niejasno.

P. K e s el zarzuca projektowa, że robo­
tnicy rolu nie są wciągnięci do organlzacyi. 
Projektowaną ustawę uważa mówca za po­
mysł bardzo szczęśliwy. U włościan kon­
trast pomiędzy pracodawcą i robotnikiem nie 
występuje tak jaskrawo, gdyż włościanin ze 
swym parobkiem jeszcze dziś żyje w stosun­
kach patryarchalnych

R e s e l :  Czy także wielcy posiadacze
żyją w takich stosunkach z robotnikami rol­
nymi ?

K a i s e r :  Posiadaczy wielkich, czy ma­
łych dotyka dziś cięZKo przesilenie rolnicze

S c h r a m m e l :  Ale niemnitj stają się 
coraz bogatsi.

B i e l o h l a v e k :  Wszystkie pieniądze na­
leży dawać dr. Adlerowi. (Niepokój wśród so 
cyalnych demokratów).

K a i s e r l  Jeśli wystąpicie przeciw sku­
pywaniu włościańskich gruntów lub przeciw 
fiaeikomisom, znajdziecie nas z pewnością 
przy waszym buku. Ale istnieje pewien zwią 
zek między wielką i małą posiadłością. Jeśli 
pomiędzy me w nosicie zatargi, to tylko dla 
:elov. agitacyjnych

B i a ł o  b l a n e k :  W s zę d z ie  in trygi!
P e s c h k a  wyraża raaość z powodu, że 

bocynlni demokraci projektowanej organizacyi 
nie zwalczają.

S t e i n e r  polemizuje z Peschką Jeśli li­
berał żydowski przywdziewa gloryę reprezen­
tanta ludu, trzeba mu ziew ać maskę z twa­
rzy. Munster rolnictwa dlatego tylko będzie 
mógł przeprzeć ustawę, gdyż żyduwsko-libe- 
ralna partya, Bogu dzięki, jest za słabą, by 
przeszkodzić temu.

Prezydent upomina mówcę, by podobnycn 
wyrażeń me używai (Protesty ze sirony 
chrześcijańsko socyainych).

S t r o b a c h :  Menger bawi się w denuncy- 
anta. (Chrześcijańsko-socyalni w oła ją : Pfuj, 
Meng r!) S e h l e i c h e r :  Ależ to żakuwstwol 
Me n g e r :  (do ’ chrześcijańsko socyalnycn i :
Wstydźcie się ! (N iepokój: Między Mengerem 
a chrześeijańsko-socyalnymi wre utarczka 
słnwnajt*1 *! ' ' vi r . ,

S t e i n e r  przemawia w końcu za ode­
słaniem ustawy do specyainej komisyi (Okla­
ski ze strony antysemitów)

W  głosowaniu wniosek Kalteneggera o 
wysadzenie komisyi rolniczej przyjęty.

Najbliższym punktem programu jest 
pierwsze czytanie przedłożenia rządowego o 
inkameracyi kolei lwowsko-bełzeckiej.

H o f f m a n n  v. W ellenshof oświadcza, 
że jego stronnictwo będzie starało się wszel- 
kiemi siłami przeszkodzić dojściu tej ustawy 
do skutku, szkoda więc czasu tracić, jeśli u- 
stawa ma byc omawianą i przekazaną komi­
syi. Mówca wnosi usunięcie tego numeru 
z porządku dziennego.

Prezydent uznaje ow wniosek za niedo­
puszczalny, gdyż każde przedłożenie rząd-owe 
musi być przekazane jakiejś komisyi. (Prze­
czenia. W ołania: Żądamy przecie uchylenia 
z porządku dziennego!)

Prezydent: Zapytam zresztą Izbę.
Poczem w7 takim samym uuchu przema­

wiają przeciw ustawie Steinwender, Pfersche, 
antysemita Mayreder.

G e s s m a n n  polemizuje z Pferschem, 
zarzucając, że pod płaszczykiem narodowych 
interesów pracują liberałowie dla usmarzenia 
sobie pieczeni.

1*0 faktycznych sprostowaniach ze strony 
Pferschego i Grossa, w końcu na wniosek 
Blazeka projekt ustawy odesłano do komisyi 
z 48 członków

" ie d T L  12 maja. Komisya legitymacyjna 
wybrała wczoraj referentów dla zakwestyono- 
v,anvcti wyborów. Dla mandatu Barwińskiego 
referentem M e r u n o w i c z , dla Grobelskiego 
M a n cl y c z e w s k i. — D u l ę b a  referuje 
o wyborze Bogdanowicza, Walewskiego, W y­
sockiego, G i ż o w s k i  o wyborze Czarkow­
skiego, W ład. Gniewosza i W iktora; W  a 
c h n i a n i n  o wyborze Hompescba , Ochry- 
mowicza, Olpmskiego, Rutowskiego i Tyszkow- 
skiego; P r a ż a k  o wyborze Madejskiego; 
B y k  o wyborze Kolischera i Znauiirowskiego; 
dr. D y k  o wyborze Lewickiego.

HJ ' luiYi
iii ojna g r e c k o - t u r e c k a ,

(Tehgrami/ „ Stówa Polskiego“ ).

A trny 12 maja. Doręczono notę mocaistw 
w sprawie pośrednictwa o godzinie 4 l/j nad 
ranem. Posłowie Niemiec Rosyi i minister 
spraw zewnętrznych Skuludis , w • oczeki­
waniu na nią, spędzili nwc bezsennie. Nota 
opiev\a: Zastępcy Francyi, W łoch, Anglii,
Niemiec, Austro - Węgier- upoważniają za­
stępcę Rosyi posła Onou, jako dziekana 
Ciała dyplomatycznego w Atenach, do o- 
swiadczenia w imieniu ich rządów, ż e  m o ­
c a r s t w a  g o t o w e  s ą  d o  o f i a r o w a n i a  
s w e g o  p o s r o d i . . c t w a, w c e l u  o s i ą ­
g n i ę c i a  z a w i e s z e n i a  b r o n i  i u s u ­
n i ę c i a  z a c h o d z ą c y c h  p o m i ę d z y  
G r e c y ą  a T u r c y  ą n i e p o r o z u m i e ń ,  
p o d  w a r u n k i e m  j e d n a k ż e ,  ż e  r z ą d  
g r e c k i  z o b o w i ą ż e  s i ę  d o  w y c o f a n i a  
w o j s k  g r e c k i c h  z K r e t y ,  z g o d z i  s i ę  
n a  s a m o r z ą d  tej  w y s p y  i b e z  z a ­
s t r z e ż e ń  p r z y i m  e r a d y  m o c a r s t w .

Na notę tę odpowiedział rząd grecki: że 
p r z y s t ę p u j e  do  c o f n i ę c i a  w o j s k  
z K r e t y ,  z g a d z a  s i ę  n a  s a m o r z ą d  
w y s p y  i p ó j d z i e  z a  w s k a z ó w k a m i  
m o c a r s t w .

Atuny 12 maja. Ponieważ poseł nie­
miecki przy dworze tutejszym otrzymał pole­
cenie działać w porozumien.u z innymi po­
słami, doręczył poseł rosyjski Onou, jako 
dziekan ciała dyplomatycznego, rządowi ateń­
skiemu notę z zaofiarowaniem pośrednictwa 
mocarstw7, i równocześnie zażądał, aby Gre- 
cya mocarstwom powierzyła strzeżenie inte­
resów swoich.

Rząd zgodził się natyeńmiast na to żą 
danie, o czem niezwłocznie zawiadomili p o ­
słowie ambasadorów w Konstantynopolu. Na­
leży się w skutek tego spodziewać bezpośre­
dnio wstrzymania dalszych kroków nieprzyja­
cielskich i odwołania wojsk greckich z Krety.

Ateny 12 maja. Giadstone wystosował 
do rektora tutejszego uniwersytetu list, w któ­
rym między innemi m ow i: Rządy Anglii, 
Francyi i Włoch są zmuszone wbrew7 swoim 
narodom, spełniać rozkazy trzech państw, 
które niegdyś stworzyły „święte przymierze” 
i w skutek tego stokroć meszczęśliwiej dzia­
łać, niżby to kiedykolwiek samo „święte 
przymierze“ uczynić mogło

Ateny 12 maja. Główne siły tureckie 
stały wczoraj rano koło wzgórza Surpi na- 
przocw  brygady Smoleńskiego.

Ateny 12 maja.Halmyros opuścili Grecy. 
Zachodzi pytanie, czy wobec tego, że kolo 
wzgoi za Surpi, 'ł urcy stoją naprzeciw G re­
ków, komendant turecki otrzymał na czas 
rozkaz zawieszenia brom

Ateny 12 maja. Turcy w wiosce Kama- 
rina wyrżnęli w pień prawie całą ludność 
wiejską. Kobiety schroniły się na skały Z o- 
longo, słynne z walk o niepodległość i przy 
zbli/aniu się Turków ; niektóre rzucały się 
w przepaść.

K on stan tyn opol 12 maja. W  urzędo­
wych kołach tureckich zastanawiają się obe­
cnie nad sprawą odszkodowania wojennego 
Według obliczeń Wysokiej Porty odszkodowa­
nie to w7ynosiłoby sześć do siedmiu milionow 
tureckich funtów, któreby miały być spłaco­
ne w rocznych ratach. Ubezpieczenie tych rat 
nasrąpiłoby zapomocą wzięcia w zastaw ró 
źnych dochudów z Tessalii, wpływających du 
kas rządowych.

Ohydne. P. dr. Iwan Franko, radykał i so- 
cyaliita, znany z swycn polakożerczych instynktów, 
odważył się świeżo cisnąć w twarz narodowi pol­
skiemu obelgę, na której odpowiednie napiętnowanie 
brak poprostu słów W ostatnim (136) numerze 
wiedeńskiego tygodnika Die Zeił, pojawił się ar­
tykuł p. Franki p. t. „Dichter des Terrathes“ . 
W artykule ty m stwierdza autor, że przewodnim 
motywem prawie wszystkich utworów Adama Mickie­
wicza jest a p o t e o z a  z d r a d y  i dziwi się, ja k  
m o g ł o  p o i s k i e  s p o ł e c z e ń s t w o  z a c h w y ­
c a ć  s i ę  t a k i m p o e t ą  i w y c h o w y w a ć  s i ę  
na j e g o  d z i e ł a c h .  Kouczy zaś następującym 
zwrotem: „brnutue to m u s i a ł y  b y ć  c z as y ,  
k i e d y  g e n i a i n y  poet a,  z e p c h n i ę t y  z o ­
s t ał  na t aki e  m a u o w c e  i s m u t n o  m u s i  
b y ć  z na r o d e m,  k t ó r y  t a k i e g o  p o e t ę  
u wa ż a  b e z  z a s t r z e ż e ń  za s we g o  n a j ­
w i ę k s z e g o  b o h a t e r a  n a r o d o w e g o  i 
w c i ą ż  j e s z c z e  n o w e  g e n e r a c y e  k a r mi  
t r u j ą c y m i  p r o d u k t a m i  j e g o  d u c h a “ .

Jak n.kczemną jest ta insyuuacya, nie po­
trzeba udowadniać. Że złość i zawiść może do­
prowadzić do najwrtrętniejszyoh aberacyj umysło­
wych, to również rzecz wiadoma. Gadzina, gdy jej 
ktoś nadepeze ogon, syczy i wojuje jadowitem żą­
dłem, podobnie zły i lichy człowiek mści się na 
swym nieprzyjacielu, obrzucając błotem najświętsze 
jego ideały.

Wieszcz uasz nieśmiertelny na zbyt wysokiej 
stoi wyżynie, aby go mogły dosięgnąć podobne 
padalcze ataki. Ale obowiązkiem narodu jest bro­
nie jego czci nieskalanej, jak świętej i drogiej 
spnścizny, cnoeby przeciw Pigmejczykom i wyrzu­
tkom społeczeństwa. Obowiązek ten spełni uasz 
naród niezawodnie także wobec Iwana Franki, i 
da mu w stosowny sposób uznać swą pogardę. 
Niewątpliwie też uczciwi Rusini przejrzą, że taki 
Franko stanowi zakałę ich narodu i odwrócą się 
od niego ze wstrętem.

P rzen iesien ia . Namiestnik przeniósł prakty­
kanta konceptowego namiestnictwa, Maryama Ka- 
mińskiego ze Lwowa do Rohatyna.

Prezentu. Namiestnictwo nadało opróżnione 
gr. kat, probostwo regiae coli. w Żegestowie ks. 
Aleksemu Hukiewiczowi, plebanowi w Rzeczycza- 
nach.

- D oktorat. P. Leon J3oral, kandydat adwo­
kacki w Stanisławowie, otrzymał na Uniwersytecie 
lwowskim stopień doktora praw.

K ron iczka  brukow a. Rudy Jan, wieśniak 
z Chlebowie V, pozostawił konie bez dozoru 
w domu pud 1. 19 przy ulicy bozniczej. sam zaś 
się oddalił. Jeden z koni, widocznie złośliwej na­
tury — chciał ukąsić przechodzącą obok niego 
dziewczynkę, gdy zaś matka, Feiga W olf zasłoniła 
ją przed tom — ją samą ukąsił dotkliwie w rękę.

Teodora PuszuicKiego, ze Stok, który w stanie 
zupełnie pijanym zgłosił się wczoraj do poboru 
wojskowego — oddano dla wytrzeźwienia się — 
do aresztu. 48 godzin dłużej oędzie musiał czekać 
na wyrok komisyi asenterunkuwej

Zm arli we Lwowie, zgłoszeni w urzędzie 
spisu zmarłych, dnia 11 maja: Fischer Wiktorya, 
praktykautka poczt., lat 20, gruźlica opou mózgo­
wych. — Goj Jędrzej, zarobnik, lat 66, rozedma 
płuc. — Kwaszyńska Ludwika, żoma kupca, lat 
40, gruźlica płuc. —  Irasek Antoni, emer. dy- 
reaior kolei, lat 78, uwiąd starczy — Hnbel 
Henryk, żebrak, lat 65, krwiotok płuc. —  Mróz 
Antoni, syn palacza kolei, 2 Jen, gruźlica opon 
mózgowych. — Taendler Ester., córka krawca, 7 
mies., ostry katar kiszek —  Różycki Stanisław, 
z zahł w Kulparkowie, lat d l ,  zaduma. — Lewi 
Taube, prjwatna, lat 65, uljarmozgu. — Renold 
Dwoire, zarobuica, lat 59, wada serca. —  Opry- 
szko Marya, cóika straż, nocnego, dui 2, nieżyt. 
Kuryłowicz Leon, dyecaryasz loteryjny, lat 42, gru­
źlica krtam i jelit, — Ostrowski Ro muald, prakt. 
urzędu po atk. lat 20, suchoty phiD. — Straub 
Marya. żoua zarobuika, lat 25, roża. — Frajues 
Henia, żebraczka, lat 60, zapalenie mózgu. — 
Robaczyu ki Franc. zarobnik, lat. 72, uwiąd star­
czy. — Mautel Gasie, żona krawca, 'łat 53, zapa­
lenie nerek. — Low bimun, zarobnik, iat 21, 
gruźlica. — Kmin Rosta, szwaczka, lat 21, choro­
ba Brighta. — Kadyło> Helena, córka posługacza, 
lat 2, zołzy. —  Lachę! Scheindel, żona handełesa, 
lat 39, zapalenie płuc. Razem 21 osób i 2 wy­
padki śmierci przedwcześnie urodzonych.

Z sądowej sali.
Lwów 11 maja,

( Proces o obrazę czci).

Przewodniczy radca Tustanowski, Po wstę­
pnych formalnościaoh odczytano akt oskarżenia 
W zasadniczej swej części brzmi on jak następuje: 

„Ludwik Heller, dyrektor teatru ha7. Skarbka 
we Lwowie oskarża p. Stanisława Brandów “kiego, 
rodem z Poznania, lat 32 liczącego, rei. rzyim.-kat. 
żonatego, ojca 1 dziecka, redaktora czasopisma 
Humorysta : 1 że  tenże przez napisan.e i umiesz­
czenie artykułu p. t.: „Ludwik Heller, dyrektor
teatru, kr. Skarbka i jego łotrostwa- w nrze 52 
czasopisma Humorysty z d. 25 lutego 1897 roku 
podaniem zmyślonych i przekręconych faktów 
w dziele arukowem pomóyał o jkarżyciela prywa-<

tnego Ludwika Hellera o taki czyn menonorowy, 
który może go w opinii publicznej poniżyć — 
i 2. że w artykule tym użył o Oskarżycielu pry­
watnym obelżywych wyrazów, — le zatem oska 
rźony czynem tym dopuścił się występku przeciw 
bezpieczeństwu czci z §§. 488 i 496 u k kary­
godnego po myśli §. 493 u. k.*

Akt oskai żerna dalej w „powodach0- wyja­
śnia, iż w inkryminowanym artykule Humorysty, 
autor czyni Ludwikowi Hellerowi zarzut, ze ten, 
chcąc się zemścić ua p. Stanisławie Orzelskim, 
zażądał od dyrekcyi policyi odstawienia tegoż do 
granicy i wydania go, jako dezertera władzom 
rosyjskim

Zaizut ten akt oskarżenia uznaje za nie­
prawdziwy i mniema, że posądzenie o taki czyn 
uieboDorowy musi posądzonego w społeczeństwie 
polskim poniżyć w opinii publicznej i podać w po­
gardę. Wreszcie wskazuje akt oskarżenia cały 
szereg wyrazów obelżywych, zastosowanych do 
oskarżyciela prywatnego w wymienionym już arty­
kule (jak „łotrostwo*1, „wampir z piekła rodem” , 
„oprawca” , „dzika bestyau itd.). kładzie nacisk 
na porównanie go z osławionym Hendigerym i żąda 
odczytania przy rozprawie, będącego powodem 
sprawy artykułu Humorysty

Przed dalszą rozprawą obrońca obkarżyciela 
dr. Lilieu przedstawia nowy numer Humorysty 
z dnia wczorejszego, w którym w artykule pt.: 
„Moj testameut” powiedziano, jakoby pan Heller 
przed miesiącem w restauracyi miał oświadczyć, 
iż wrazie lńeuzyskama satysfetcyi w sądzie, „sam 
ją sobie wymierzy i w łeb panu Brandowskiemu 
strzeli” .

Dr. Lilien żąda wobec tego artykułu rozsze­
rzenia oskarżenia o czyn potwarzjr z art 487 
u. k.

Obrońca p. brandowskiego, dr. Sum per, 
zgadza się na ewentualne rozszerzenie oskarżenia, 
ale che przeprowadzić dowód prawdy i żąda we 
zwania dwóch świadków, a mianowicie p R y- 
ch t e r a  z Wiednia i p. A. C h o ł o n i e w s k i e g o  
dziennikarza ze Lwowa.

Sąd, po naradzie, uznał żądanie adw. p. Li 
liena, za nieuzasadnione.

Po odczUamu »rtykulu Humorysty, nastę­
puje badanie oskarżonego. P. B r a n d o w s k i  
przyznaje, te artykuł napisał. Na dalsze zapyta­
nia oświadcza, iż o fakcie opowiedział mu p. Sta­
nisław Orzelski. Przed wydrukowaniem artykułu 
radził nawet p. Orzelskiemu porozumienie z dy- 
rekcyą i pisał w tym celu list razem i  p. O .; 
gdy na list nie było odpowiedzi, puścił artykuł.

Na zapytanie, oo do obelżywj ch o p. Helle­
rze wyrażeń, oskarżony oświadcza, że umieścił je 
w artykule pod wpły wem oburzenia i zresztą, ażeby 
silniej zaakcentować ęzecz i zwrócić na nią do- 
wszechną uwagę.

W tem miejscu adw. dr. Lilien przedstawia 
list p. Orzelskiego pisany do dyreucyi, z datą 24 
lutego, podczas kiedy numer Humorysty wyszedł 
dnia 25 lutego

Pierwszym świadkiem był p, St. Orzeisai, b. 
artysta opery lwowskiej.

P. O r z e l s k i  (właściwie Jan Donajski) 
zeznaje, te był na scenie lwowskiej rok prawie. 
W  lutym miał raz wieczorem podczas „Strasznego 
Dworu ' zajście z dyrektorem Hellerem. W parę 
dni potem rano udał się do kąucelaryi dyrekcyi 
z prośbą o 10 zł. zaliczki („artyści u nas* 
objaśnia świadek „codzień zwykli brać zaliczki14. 
Sekretarz p. Sachorowski odmówił mu zaliczki 
i odesłał do dyr. Hellera. Ten przyjął go gra- 
biahsko „Postąpiłeś pan sobie p o  b a c i a r s k u *  
mówił, „nie dostaniesz zaliczki” . „Ale ja potrze­
buję koniecznie pieniędzy” była odpowiedź p. 
Orzelskiego, który następnie oświadczył, że nie 
ustąpi, dopóki 10 zł. nie dostanie, Wskutek tego 
dyr. Heller miał go kazać wyrzucić za drzwi 
służącemu Józefowi, następnie zaś telefonował po 
policyę. Frzybył ajent policyjny, ale i ter nie 
mógł skłonić p. Orzelskiego do ustąpienia ; posłano 
więc po żołnierzy policyjnych. Gdy ci nie nad- 
ihodzili, sam świadek ustąpił, skłoniony przez 
swego brata.

Następnie -  zeznaje p. Orzelski — udał 
się on do reżysera Myszkowskiego dawnego 
swego dyrektora, z prośbą o zapośredniczenie 
w tej sprawie. W ciągu duia wiaział się z My­
szkowskim dwukrotnie, w kawiarni i za kulisami, 
i p. M. oświadczył mu w imieniu dyr. Heliera, 
że z o s t a ł  z u p e ł D i e  z w o l n i o n y ,  a później 
radzi], ażeby się miał na baczności, bo Heller 
może z nim w s z y s t k o  z r o b i ć .  Folicya może 
O., jako włóczęgę Dez zajęcia i utrzymania, i jako 
dezertera z wojzka rosyjskiego o d s t a w i ć  do  
g r a n i c y  Wieczorem za kulisami, wobec brata 
Orzelskiego, wprost mu powiedział, że dyr. Heller 
ju ż  n a p i s a ł  l i s t  do d y r e k t o r a  p o l i c y i  
i że jeśli O. nie wykaże się odpowiedniemi 
środkami, będzie wydalony. Na wzmiankę świadka 
że spodziewa się engagement do Piagi czeskiej, 
powiedział p Myszk. że i tam zle go zareko­
menduje p. Heller i wogóie nie pozwoli mu wy­
stąpić na żadnej scenie. Dymisyi na piśmie p O 
od dyr. Hellera nie mógł dostać, a gdy ją dostał 
(już po artykule w Humoryście), było w niej na­
pisane, że Jest nieodpowiedni, bo się kwalifikuje 
do szyukowni, a me do teatru” .

Zrozpaczony świadek O. udał się do swego 
znajomego redaktora Humory stu p. Brandowskie- 
g-i i p-osił go o opublikowanie faktów. Na­
pisał nawet i podp.sał szczegółowy opis faktu, 
ażeby upewnić p. B., iż rzecz miała się tak 
w istocie. List z prośbą o ponowne przyjęcie do 
teatru pisał do p. Hellera, przyciśnięty najcięższą 
; oLrzebą, ale w dacie wcześniejszej od 24; jeśli 
ua liście znajduje się ta data, to omyłka.

Uto głowua treść zeznań p. Orzelskiego, je ­
dnego z najważniejszych świadków. Zawiera ono 
wiele ciekawych jeszcze szczegółów, dających bar- 
wuą charakterystykę stosunków, panujących w tes- 
trze. Szczegóły te dla braku miejsca musony po­
minąć.

/
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Drugim bardzo ważnym świadkiem był p. Ju­
lian M y s z k o w s k i ,  reżyser operetki.

Zeznaje on bardzo rozwlek'e, a niekiedy dość 
bałamutnie. Tak np na wstępie mięsza dzień zaj­
ścia o zaliczkę z dniem okazania się artykułu 
Humorysty —  i dop;ero po szeregu pyiań prze­
wodniczącego, spostrzega, że się omylił. Zeznanie 
p M. często wywołuje śmiech... Charakteryzuje 
on świadka Stanisława Orzelskiego, jako awantur­
nika , który codzień robił niepokoje w teatrze i 
objaśnia szczegółowo , w jaki sposób angażował 
pierwotnie do swojej własnej trupy Orzelskiego, 
przyczem ten ostatni, nie posiadając żadnych pa­
pierów, musiał podpisać w Krakowie protokół p o ­
licyjny, że będzie się zachowywał spokojnie i bez 
awantur. Przyznaje dalej, że w dniu zajścia d a ­
w a ł  O r z e l s k i e m u  n a p o m n i e n i a ,  aby się 
ustatkował, gdyż wie p o d  j a k i e m i  w a r u n -  
k u m i  p o z o s t a j e  t u  w G a l i c y  i. Bratu O. 
mówił, że jeśli ten dalej tak samo będzie postę­
pow ał, to go p o l i c y a  w y d a l i .  O Pradze, 
o ile sonie przypomina, mówił, że i tam pewno 
Orzelskiego nie przyjmą.

Na kategoryczne pytania przewodniczącego 
oświadcza, jak następuje: „C zy mówił pan Orzel­
skiemu, że dyr Helier zrobił doniesienie do poli- 
cy i?*  „N ig d y . „Czy mówił o zerwaniu kontra 
kto O rze'skiem u?" „T ak*. „Czy twierdził wonec 
Orzelskiego, że i do Pragi i na inną scenę dyr. 
Heller nie pozwoli go zaangażować?* „N igd y4.

W obec stanowczej sprzeczności zeznań dwóch 
świadków, sąd zarządza koniroutaeyę pp. Myszkow­
skiego i Orzelskiego.

P. Orzelsai śmiało w oczy panu M. twierdzi, 
że wszystko, co powiedział poprzednio, jest pra­
wda D od aie :

—  TaKiemi pogrOżkum. straszył mnie nieraz 
p. Myszkuwski, gdym był w jego truppie. I  teraz 
mówił to samo w imienin p Hellera.

(Daiszy ciąg w wyaamu popołuduiowem).

Sali) bor, 10 maja 
{Proces wyborczy).

W  procesie wyborczym o gwałt publiczny i 
zbiegowisko dokonane w Stryju w czasie prawy­
borów z V. k u ry i, zapadł dzis wyrok. Trybunał 
orzekający uznał winnymi zbrodni gwałtu publi­
cznego trzecn osKarżonych i skazał Merkiingera 
na 6 ty g od n i, Husaka na fi tygodni i Stramera 
□a 2 tygodnie w ięzienia, winnymi zaś występku 
zbiegowiska uznał trybunał siedmiu oskarżonych i 
skazał: Vogeim aua ua 3 dni, Jaklińskiego nu 3 
dni, Maryniaka J ó ze fa , Hrynia Deukiewiczów i 
Barabasza, każdego na 7 dni, oraz Hotowczyń- 
SK.ego na 5 dni aresztu. Hulaka uwolniono.

T e l e g r a m y  „ S ł o w a  P o l s K i a g o “ .
W iedeń  12 maja. Artur Krupp postano­

wił uczcić jubileusz pięćdziesięcioletnich rzą­
dów cesarza przez wybudowanie dla robotni­
ków swoich teatru w Berndorf, któryby po­
mieścił 500 .osob Budowa teatru rozpocznie 
się natychmiast a otwarcie jego nastąpi w je ­
sieni roku przyszłego Plany budowy odda! 
Krupp architektom Fellnerowi i Helmerowi. 
Otwarcie nastąpi w jesieni

B erlin  12 maja. Proces przeciw Tau- 
sobow i rozpocznie się 24 Lm. Tausch oskarżony 
o krzywoprzysięstwo w procesie L eck ert- 
Luetzow . Jako świadkowie staną Marschall, 
ambasador Eulenburg. były minister Koeller, 
generał Bronsart v Schelendorf, prezydent 
policyi Windheim i Bebel

Paryż 12 maja. Ambasador francuski 
hr Muenster przesłał 10.000 frank w imieniu 
cesarza Wilhelma komisarzowi, zajmującemu 
się ratowaniem instytucyj , które poniosły 
szkodę wskutek katastrofy przy ulicy Jean 
Goujon.

W iedeń  11 maja. (Kursa telegraficzne) 
Alpejskie Towarzystw® górnicze . . 86 70
Węgierskie akcye kredytowe . . 893 00
Akcye anglo-austryackie . . .'154-25
Akcye banku Union . . . .  291 50 
Akcye kolei południowej . . . 7 7  00
Losy tu^eck e . . . . 56.00
Akcye koiei państwowej . . . 35-PoO
Akcye kolei Lwowsko-Gzerniuwieckiej 28(j-00 
4-proc. galic. oblig. propin. z 1889 r. . 97 65 
Akcye tytoniowe . . . . .  15o 50 
Węgierskie obligacje indemnizaeyjne . 97.60
Akcye kolei Elbetal . . . .  20A00 
Akcye banku dla krajów koronnych . 239 00 
4-procentowa węgierska renta złota 122.40 
Akcye banku związkowego . . . 254-25
Rubel p ap ierow y .......................................... 1.27-2o
Węgierska renfa papierowa . . . 99‘80
Kiedytowe ziemskie . . . .  46POO
Kredyty . . . . . .  36200
Rimamurania . . . .  245 00

t  sposobienie słabsze.

w r. 1 8 9 5 ) ; kaucye urzędników i depozyta
9.973 zł.

Ruch ogólny kasowy wyniósł w r 1896 
77,823.855 zł. 56 ct.

Galicyjska kasa oszczctości. ,
Zamknięcie rachunków Galicyjskiej kasy 

oszczędności za rok 1896, a 53 rok istnienia, 
wskazuje na Ciągły wzrost tej, jednej z naj­
starszych , krajowej instytucyj finansowej , 
która pod fachowem, a światłem kierownic­
twem, stała się zbiornikiem oszczędności pra­
cującej ludności i nie skąpem źródłem kre­
dytu dla krajowego przemysłu i nandlu. — 
vV ciasnych ramach regulatywu rządowego 
dla kas oszczędności, które pod szczególnym 
dozorem rządu pozostają, urnie Galicyjsita 
kasa oszczędności zawsze łączyć bezpieczeń­
stwo pow.erzonycn jej kapitałów z potrzebami 
budzącego się do życia przemysłu i z cięż- 
kiem położeniem walczącego handlu

Od dawna jest Gal.eyjska kasa oszc ę- 
dności najiańszom źródłem hipotecznego kre­
dytu. Wypłaca pożyczki w gotówce, — a me 
w ustach zastawnych, zatem nie uaroca dłu­
żnika, am potrąceniom na różnicę kursu, ani 
żadnemi prowizyaim. Butów nowych na wy­
chodzenie pożyczki także sprawiać nie po­
trzeba, bo w tej instytucyi wszystko po ku- 
piecku od ręki załatwiają.

Jak przewidującą jest polityka finansowa 
dyrekcyi, dosyć przytoczyć, że oprócz prze­
szło poł miliona gotowk., i lokacy i w Dankach 
na drugie tyle, posiada ta instytucya przeszło 
trzy miliony funauszu rezerwowego, umiesz­
czonego w papierach z pełnern bezpieczeń­
stwem pupilarnem, której każdego czasu go­
tówki dostarczyć mogą Dodawszy do lego 
portfel wekslowy z przeszło 3 milionami zł., 
milion kredytów stowarzyszeniom zarobkowym, 
i rachunki bieżące, pokryte efeatami 4,397.122 
zł. widzimy, że jeuna trzecia część wkładek 
lest umieszczona w rachunkach, które szybko 
mogą być zreai.zowaue.

Reszta wkładek umieszczona jest na hi­
potekę doDr i realności.

Na wszelki zatem wTypadek jakiegoś prze­
silenia p.enięźnego, które zwykie pociąga za 
sobą większe zapotrzebowanie gotówki i w yco­
fywanie wkładek. moŻ6 Galicyjska kasa oszczę­
dność. zupełnie wszelkim żądaniom sprostać.

Z  zamknięcia rachunków za rok 1896 
w.dzimy, że pożyczki na dobra ziemskie wy­
noszą 11,747.944 zł. (centy opuszczamy), w r.
1895 wynosiły 11,513.566 zł. —  na realności 
miejskie 7,697.910 (7,573.308 w r. 1895), dla 
gmin i powiatów 550.766 (589.180 w r. 1895), 
kredyty udz.elone stowarzyszeniom zarób, i 
gospod. 1,059 285 zł. (1.055.077 w r. 1895), 
pożyczki na weksle 3,006 447 a w r. 1895 
tylko 2,623.565 zł., rachunat bieżące pokryte 
efektami 4 397 122 zł. (4,319.969 z ł-w  r. 1895), 
lokacya w bankach 469.258 zł Reszta kapi 
tału wkładkowego, ktoiy wynosił z końcem
1896 r. 30,050.121 zł. a w roku 1895 tylko 
28,081.738 zł. jest ulokowaną w zastawach
fektow i papierach z pupilarnem bczpieczeń- [ 

czem. Rachunek budowy własnego gmachu 
wynosi 414 355 zł.

W  rachunku strat i zysków odsetki po­
brane wynoszą l,5u3.317 zł. a zaległe i bie­
żące 221.524 zł. — razem 1,724.842 z ł ,  w r 
1895 1,650.811 zł. Wypłacono i skapitali­
zowano odsetek od wkładek 1,161 731 zł. 
(w 1895 r. 1,102.502 zł.) Koszty utrzymania 
jak podatki płace, wydatki kancelaryjne, wy­
niosły 152.096 zł (w 1895 r. 147.720 zł.) 
Ogół rachunku strat z utrzymaniem gmachu 
1,572.181 zł. W  r. 1895 wynosił rachunek 
s.ral 1.514.129 zł, W jak pewne ręce rozpo- 
życzono kapitały, wymownie dowodzi mała 
kwota 3.739 zł. użyta na odpisanie weksli 
wątpliwej w artości.. Czysty zysk na rok ls96  
wynosi 158.048 zł., gdy w roku poprzednim 
tylko do kwoty 138.841 zł. Joszeoł.

Fundusz rezerwowy, który w r. 1895 w y­
nosił 2,853.395 zł., wzrósł dc 3,004.577 zł. i 
cały, prócz kwoty 52 zł. 37 ct. na rachunku 
bieżącym, jest umieszczony w papierach z peł- 
nem bezpieczeństwem pupilarnem.

W  zarządzie Galicyjskiej kasy oszczędności 
pozostają leszcze osobne fundusze na specyalne 
cele 1 tak: fundusz emerytury z kwotą 373.575 
zł. (363 508 zł- w r. 1895), umieszczony w pa­
pierach; fundusz atypendyjny dla dzieci urzę­
dników i sług kasy z kwotą 8.551 zł. (8 .4iG 
zł. w r 1895); fundacya pamiątkowa im. 
Franciszka Jozefa I. z kwotą 402.243 w pa­
pierach wartościowych, z cz ^go tylko suma 
435 zł- w gotówce (w r. 1895 fundacya ta 
miała 381.964 zł.); fundacya nagród dla sług 
lwowskich z kapitałem 10.110 zł. (10.084 zł.
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P r z e g l ą d  g i e łdowy.
Przy niezmiennie bardzo silnem usposo­

bieniu, a mniej licznych obrotach^ weszła 
giełda tutejsza w stadyum spokojniejsze, 
w którego następstwie zapanowała w osta 
tnim czasie chwilowo względna rezerwa, 
wskazana po części względami na niepo­
myślne położenie parlamentarne i jeszcze 
lichsze staayum pertraktacyj ugodowych. Fa­
talny stan polityki wewnętrznej me wywiera 
wprawdzie bezpośrednio większego wpływu 
ani na giełdę, arii też na kredyt państwowy, 
zawsze jednak staje się dość silnym hamul­
cem przeciw rozpędom spekulacyi, która, wsku­
tek tego, ogólnego położenia aktualnego, nie 
mogła na razie tak wyzyskać, jakby ono na 
to z isługiwało. Spekulacya przeto, chcąc 
ostatecznie przeważyć tak bardzo ujemny 
wpływ wspormanej sytuacyi, rozgląda się pil­
nie za nowym motywem, ku temu odpow ie­
dnio silnym i wpływowym, a jako taki uwa­
żać będzie w pierwszym rzędzie emisyę 3 l/»%  
pożyczki inwestycyjnej, mającą nastąpić w d. 
17 maja br.

Zapatrywanie to należy uznać za zupeł­
nie słuszne, jeżeli się zważy, że po raz pierw - 
wszy występuje ua arenę państwowo finanso­
wą, jako zupełnie nowy czynnik, stopa odsetko­
wa w wysokości 3 l/s°/o> zarządzenie zas sub­
skrypcji wyłącznie tylko w granicach pań­
stwa, a więc z zupełnem pominięciem kapi­
tałów zagranicznych, będzie w niniejszym 
wypadku istotnym kamieniem probierczym 
w kierunku przyję “ia nowej stopy procento­
wej, jako stałej platformy dla dalszych opera 
cyj finansowych.

Ponieważ em uya nastąpi za współudzia­
łem pocztowych kas oszczędności, o bardzo 
licznych miejscach subskrypcyjnych, przeto 
należy oczekiwać, że wzbuazi ona baidzo 
silne zainteresowanie także w kołach dro­
bnych kapitalistów, którzy prawdopodobnie 
chemie zaofiarują 93 00 za 100 zł. kapitału, 
otrzymując w ten sposób nieco więcej, niż 
3 l/a% . W iele więcej mały kapitalista i tak 
dzis nie dostanie, skoro 4 " 0 renta majowa 
przekroczyła kurs 102, najwyższy, jaki kiedy 
kolwiek na giełdzie wiedeńskiej notowano, 
gdyż nawet w chwilach najoardz.ei wybujałe,1 
haussy z początkiem wiosny 1895 r. noto­
wała renta majowa najwyżej 101 85.

Wynik subskrypcyi będzie miał niewąt­
pliwie bardzo doniosły wpływ na kurs papie­
rów bankowych, które przy teraźniejszych no­
towaniach dają przeważnie 5 % , łatwo przeto 
być m oże, że 11 /aa/o różnica znajdzie w kró- 
ikim czasie stosowny wyraz w stopniowej re- 
gulacyi kursowej. Na papiery kulejowe wynik 
subskrypcyi powinien mieć znacznie mniejszy 
wpływ, gdyż tu konjektury transportowe by­
wają zwykle d priori eskontowane, a wsku­
tek tego reprezentuią odnośne dywidenty z wy ­
czajnie tylko 4 1/.  procentu. O ile dotąd prze­
widzieć można, obliczenia kunjekturalne nie 
zawiodły spekulacyi, gdyż prawie wszystkie 
koleje wykazują w porównaniu do 1896 roku 
przewyżkę w dochodach, stosunkowo zaś naj- 
znajczniejszą kolej południowa, która właśnie 
teraz ogłosiła też bilans za rok J896. Docho­
dy były ogrom ne, a nadwyżka z ruch kole 
jow ego wynosiła prawie 21 m ilionów; wobec 
jednak olbrzymich długów, których oprocen 
towanie i amortyzowanie pochłonęło niemal 
całą nadwyżkę, pozostał czysty dochód tylko 
w kwocie 2.796.145 zł., zaś po potrąceniu 
550.563 zł. na pierwsze raty na resztę ceny 
kupna linii Wiedeń - Tryest i 526.530 zł na 
rachunek rezerwy dla 3 %  priorytetów, pozo­
stało wszystkiego 1,719.052 zł. do dyspozycyi 
akcyonaryuszy, którzy ostatecznie otrzymali 
po 4 franki od akcyi. Nieco lepiej wyszli 
akcyonaryusze kolei Leoben-Vordernberg, któ 
rzy otrzymali po 40 zł. od akcyi; wspomnia­
na kolej, która teraz obchodzJa 25-letm jubi­
leusz , przechodziła bardzo niemiłe etapy 
w swym rozwoju, gdyż w dwa lata po zało­
żeniu popadła w konKurs, który zniesiono do­
piero po roku, a skutek był ten, że przez 17 
lat, aż do r. i891 nie płacono żadnej dywi­
dendy, w r. 1891 zaczęto dopiero kwotą 5 zł. 
35- ct., a w pięciu latach doprowadzono do 
40 zł. Akcye notują dziś po 790 zł., w roku 
1895 można je było dostać z łatwością po 
525 zł

Podobnie szczęśliwe konstelacye ponawia­
ją  się od czasu do czasu w każdej kategoryi 
efektów, najczęściej na targu lokalnych walo­
rów, jednak nieraz także w kierunku wręcz 
odwrotnym. Teraźniejszy targ lokalny nie na-
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Ku* 8 giełdy wiedeńskiej.
99.30 100.30

Dnia 10 maja 1897,

Ogólny dług państwa.

Jednolity diug państwa .» banknotach
m a j-b s t o p a d ........................................
luty-sierpień . . . , .

Jednolity dług państwa w srebize sty-
c z e ń - l i p i c c ........................................
kwiecień-paździeruik . . . .

Losy z ioku 1854 po 250 zł. ma. 4 pr.
„  ,, 1'6U po 5u0 zł: wa. 5 pr.
„  „  1869 po 100 zł. 5 pr.
„  „  lo64  po iuO zł.
„  „  1864 po 5 i zł. .

Listy sast. doraeD państw, po lzO zł. 5 pr.

płacą  żądają

101.85
101.85

l i  1.85 
101 85
155. -  
14. .25
156.—
101.50
191.50
154.50

102,uC
lo2.05

1< 2.05 
lt>2.05 
156-— 

44.— 
158.—
192.50 
192 60
156.50

Dług państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych].

Austr. renta złota wolna od podatku za
100 zł. 4 pr............................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od po­
datku za 200 kr. 4 pr.

Obligacyo kolejowe.

K ol Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr 
K o i  Cesarz. Elżbiety w złocie wolne od

122.55 122.75 

10136 101.55

podatku za 1U0 zł. 4 pr.
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 zł.

5 pr
K a i  Arcyks. Rudolfa w wal. kor. wolne 

od podatku za Z00 kor. 4 pr. . 
K o i  Karola Ludwika po 20U zł. mk. 

(ostempi. akcyeJ 5 pr. .

99.10 100.10 

lc l .5 0  122.50 

127.75 — .—

99.25 100.25 

2 1 8 . -  218.c5

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol Arc. Albrechta ta 300 zł. £ pr. . 113 60 114,_

„  w złocie za 299 zł. 5 pr. . . ldZ.&l 134._
K ol. Czeskiej zach. po 2u0 l  JOO i — .— — ._

99.75

6000 zł. 4 pr. ...........................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1&95 za 200

kor. 4 pr............................... 100.30 101 3u
K ol. bukowińskie lokaln. za 200 kor.

4 pr. . . . .  . 98.75
K o l .  gal. K arola Ludw.ka za 200, 100 zł.

4 pr..................................................  99.60 100.60
Kol. i  owsko-czern.-jasskiej z r. 1394

za 200 kor. 4 pr. . ,  . . . 99.30 100.30
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammergut)

za 200 marek 4 Dr.........................121.10 122.10

Dług państwa krajów k o r o u y  W ęgierskie j .

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . . 122.35 122.56
„  „  ,, w wal, kor. za 200

kor. 4 pr......................................  09.80 100.—
,, obi. piop. za 100 zł. 4 ’ /, pr. . . 100.50 101.50
„  o b i  pr. reguł. Cisy za 100 zł 4 pr. 140.— 140.50
„  poż. premiowa za 1 U zł , . 154.20 155 20
„  „  „  za 5u zł.........................53.50 151.60

Obligacya indemnizaeyjne.

Kroacyi i Sławonii za 100 zł, 4 pr. . 97.50 98.—
Węgier za 100 zł. 4 p r ..................... 9Y.60 98.50

Inne Dubliczne pożyczki.

Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100 zł.
5 pr ........................................ 128.— 1*8.75

Pożyc/ka reg. Dunaju z r. 1378 los.
5 pr. ............................................... 108.50 — .—

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. za
290 kor. t i r .  . . . . .  08.— 99.—

Bukowińskie ob i. propinacyjrie los, za
100 zł. 5 pr..................................... 103.— lo4 .—

Galie, poż, kraj. z r. 1873 za 190 zł.
6 pr.........................................................— .—  — .—

Galic poż. kraj. z r. 1893 za 2(j0 Eor.
,  p r ............................................  97.60 98.60

Galic. oblig. propin. z r. L889 za 100 zł.
4 pre................................................  97.65 98.65

P ożyczka miasta Lw ow a z r. 1896 za
100 zł. 4 pr............................................  9 7 — 08.—

Kenta wJoska Ła J 0 kor. 4 pr. . .  '_  „_
* ^ c z k a  zero. prem. za lub Irank. 2 pr. 34.25 35.:-5
lu r e ckie o b i  prem. kolej, za 400 Ir. 56.U5 56 55

Listy zastawo ). Oblig, h pot. i listy dłużne 
(z_ 100 zt Nom.),

Anglo-austr. banku los. w 30 laL. 4 '/, pr. lu l .—  101.85
Austr. żaki kred. z.ern. los. w 50 lat. 4 pr. 99.80 100.40

»  »  >» “ bl. pr. z r, 1880 3 pr. 118.— 119.—
jj o )' o o u 1330 3 pr. 117.25 118.—

Bukowiński zakł. kred. z em. los. 5 pr. 105.— 105.25 
u u o ,j Ins. 4 pr. yó. 96.50

Gal. Akc. oank. nip. lo  pr. prem. los. 5 pr. 110.30 111.—
„  „  „  „  In*. ÓO tal 4 'ij pr. 100 25 1U0.40
,, ,, ,, ,j jj oO lat za 200

kolon t  pr.......................................  96.75 97.25
Gal. Iow . kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.50 —..___

„  „  „  4 pr. los. 41 lat 97.75 —
j. ,j j> 4 pr. suro . . 97.75 9o.50
JJ J, J> I, 4 pr. za 200 kor. 91.50 98.50

Banka krajowego dla Galicyi i Kodom.
Pt- 51 /a lat zwrotne . . , 106.50 lO l.—

Bat ku m ajowego oblig. komun. 2 etn.
5 pr............................................................ ' 102.10 103.10

Banku krajowego oblig. komun. 3 em.
42 lat za 200 k i 4 '/, pr. . 100.— 101.—

Ban»u krajów, los. 57’ /i lat za zOO kor.
4 pr.............................................  97.60 9o.25

Banku krajów, obi. kol, los. za 200 kr.
4 pr. . . ...........................— —

Austr węgierk. banku 40 '/, lat los 4pr. 100.10 101.—
» „ „ 5 0  lat los. 4 pr. 100.10 101.—

Obl.jjacyo z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom.
KZesk. kolei półn. za 309 zł. 5 pr. . , — .   .—
Tow, żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. o pr................................ 1U5.75 106.75
Tow . żegi. par. po Dunaju Em. z r. 1886

4 pr.........................  . . . 118 — — .—
K ole i póła. ces. Ferd. em. zr. 1886 4.pr. 101.— 1 0 2 .—

n „  „ „  ,  3 5 8 7 . 1 0 a . -  101 90
n a  n „ „ 1888 4 pr. 1 0 L -  10175
„ „ ,  „ „ 18914 pr. 1 0 1 . -  102-

K ol. Lw ów -Czer.-jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. mniej 10 pr fl.-j- _  84 —

dawał się do podobnych niespodzianek , gdyż 
przebieg był mało ożywiony i całkiem spo­
kojny. Bardzo znaczny ruch panował nato­
miast przy kursach stale i silnie w górę idą­
cych na targu dla walorów tureckich, zarówno 
w W iedniu, lak i na giełdach zagranicznych. 
W Berlinie prócz losów tureckich, haussowa- 
ły znacznie zapisy długu tureckiego serye C. 
i D . ; wogóle była giełda oerhńska silnie u- 
sposobioną dla zagranicznych walorów loka­
cyjnych a prócz tureckich, poszły silnie w gó­
rę renty włoskie, rumuńskie i serbskie. Z  w a­
lorów bankowych zyskały stosunkowo naj­
mniej udziały discontocomandit, niespełna 1%  j 
udziały towarzystwa handlowego poszły nato­
miast w górę o 3 1, ,  a banku niemieckiego
0 2 1/, procent. Targ walorów kolejowych i 
lokalnych był bardzo korzystnie dysponowa­
ny, obroty wcale znaczne, a kursa miały kie­
runek stale zwyżkowy.

Giełda paryska była szczególnie dobrze 
usposobioną. pod warunkiem ciągłej haussy 
efektów tureckich, szczególnie akcyj banku 
ottomańskiego; w ostatnim dniu tygodnia za- 
akcentuwał się ruch zwyżkowy jeszcze wię­
cej wskutek nadspodziewanie korzystnych 
wiadomości o politycznem położeniu w Trans- 
vaalu, co spowodowało ogólną i bardzo zna­
czną hanssę w akcyach min złota, z których 
najhardziej poszły w gorę Eastrands z 4-0 na 
5150. Londyn, bardzo silnie usposobiony 
szczególnie dla konsoli, które nieznacznie 
przekroczyły kurs 113, oraz dla walorów ar­
gentyńskich, haussował również akcye min 
złota, najbardziej Randmines, które zyskały
1 ‘  j f  szt. Tak więc panu;e na wszystkich 
targach giełdowych niezwykle pomyślne u 
sposonienie, rokując wszechstronnie uzasa­
dnione nadzieja na dalszy rozwoj kierunku 
zwyżkowego.

Projekty finansowe
z powodu

jubitau w Augli’.
Jak wiadomo, obchodzi Anglia w czerwcu 

bież. roku , jubileusz sześćdziesiątej rocznicy 
wstąpienia na tron królowej Wiktoryi, a rzad­
ka, ta uroczystość wywołuje nie tylko różno­
rodne poglądy retrospektywne, lecz równocze 
śnie powoduje najrozmaitsze projekta, wyła­
niające się w praktycznych głowach naiwier- 
niejszych poddanych Jej królewskiej mości, 
chcących nie tylko godnie uświetnić tak wiel­
ką uroczystość, lecz także zrobić prz^ niej 
business, bez którego przecież musiałaby cała 
uroczystość stramc na uroku w oczach pra­
ktycznego John Bulla.

W  jeanym i w drugim kierunku podaje 
jed#n z dzienników niemiiDokieh bardzo zaj­
mujące daty, które szczególnie ze stanowiska 
finansowego, rzucają bardzo ciekawe światło 
na obchód uroczystości jubileuszowej oraz 
wskazuią sposob, w jaki Anglicy zamierzają 
sfruktyfikować go pod względem materyalnym. 
Jako ludzm przezorni, chcą się w pierwszym 
rzędzie naturalnie zabezpieczyć przed olbizy- 
miemi stratami na jakie mogła by icn nara 
zić niemiła, a przy bardzo podeszłym wieku 
królowej, łatwo możliwa niespodzianka t. j. 
śmierć jubilatki. Wszystkie więk ze przedsię­
biorstwa, które z powodu jubileuszu poczy­
niły bardzo znaczne zakupna lub też wydatki 
na specyalne urządzenia, zabezpieczyły życie 
królowej na czas do obchodu jubileuszu, 
ktury tern samem szczególnie silną emocyę 
sprawiać będzie w kołach towarzystw aseku­
racyjnych Zabezpieczywszy się w ten spo­
sób przed najgorszą ewentualnością rzucają 
s,ę z najmiększym zacułem na zakładanie 
wszelkich możliwych towarzystw i syndykatów, 
których głównem zadaniem będzie, wy­
szukać i zużytkować wszelkie możliwe 
miejsca, z których publiczność, a liczą na 
dziesięć milionów widzów, będzie mogła oglą­
dać jubileuszową procesyę, odbywającą się 
za współudziałem Her Gracious Majesty. Po­
nieważ cały pochód wraz z królową zatrzyma 
się przed katedrą św. Pawła dla złożenia m o­
dłów dziękczynnych, miejsca zaś przed kate­
drą bardzo mało, przeto jeden z najbardziej 
pomysłowych przedsiębiorców, nabywa wielki 
dom towarowy, obok położony, wali tenże do 
fundamentów, buduje w iego miejsce olbrzy­
mią trybunę, a wysprzedawszy wszystkie miej­
sca, zbierze tyle, że zaraz, po odbyciu uro­
czystości, zniesie całą trybunę i dom napo- 
wrót odbuduje Następnie potworzyły się 
towarzystwa, które zajmują się licytacyą okien 
i Dalkonów, przy ulicach, przez które przej­
dzie pochód jubileuszowy; w tym celu nie­
które, bardziej pomysłowe towarzystwa urzą

dzają już teraz fingowane licytacye, przy 
których najwyższe oferty pochodzą od —  
właścicieli oki«n i balkonów, ofiarujących na 
razie przeciętnie po tysiąc złr. za okno na 
pierwszem piętrze, a po 750 złr. na drugiorn. 
Ceny te, które niezawodnie obliczone są 
w pierwszym rzędzie na Yankesów pójdą nie­
wątpliwie jeszcze znacznie w górę, gdyz na­
pływ gości z Ameryki będzie niezwykle wiel­
ki, ci zaś zainteresują się pochodem jubileu­
szowym tylko wtedy, jeżeli zań będą mogli 
zapłacić ceny, o jakich Europa dotąd nm 
miała pojęcia. Bardzo pomysłowym jest także 
syndykat, który na Strandzie wynajął wszyst­
kie restauracye i urządza w nich w dniu o b ­
chodu obiady, dla kilkakroć tysięcy g o ś c i ; 
kapitał akcyjny tego syndykatu wynosi 30.000 
funtów szterbngów, akcya po jednym funcie.

Tak więc spotykamy na każdym kroku, 
co raz to nowszy interes, a cały jubileusz 
schodzi po prostu do kategory' geszeftu, za­
powiadającego olbrzymie zyski. Do tego to­
nu czysto kupiecko rachunkowego dostroił 
się w zupełności, wielce szanowny minister 
skarbu, sir M. Hicks-Beach, który, składając 
w parlamencie budżet Jubileuszow y", podniósł 
jako rzecz najważniejszą, że Anglia ma nie- 
tylko najlepszą, ale i najtańszą monarchię, co 
też bezzwłocznie cyframi udowodnił.

Gdy bowiem, królowa wstępowała na 
tron w r. 1837, uchwalił parlament listę cy 
w ilną w kwocie 385.000 f. st., objął natomiast 
dobra koronne o ówczesnym dochodzie 
203.000 f. st., tak, że faktyczny wydatek na 
listę cywilną, pokrywany podatkami, wynosił 
rocznie 182 000 f. st. Skoro zaś te same do­
bra Jają dziś dochód roczny w kwocie 
412 000 f. s t , przeto arcylujalni Anglicy zy­
skali na tej transakcyi netto 27.000 f. st. 
rocznie.

Jeszcze lepszy interes zrobili na doda- 
tsach w liście cywilnej, wotowanych dla po­
szczególnych członków rodziny królewskiej, 
oraz na prestacyach dla utrzymania pałaców 
królewskich; gdy bowiem obie .pozycye wyno­
siły w r. 1837 - 313.000 i 40.000 f. szt., wyno­
szą one dziś tylko 173.000 względnie 39.000 
ft. szt.; czysty zarobek wynosi przeto rocznie 
140 000 ft szt. Wszelkie inne daty przyta­
czane przez wielce szanownego ministra skar­
bu, są również pomyślne, przedewszystk.em 
zaś udowodniają, jak dalece wzrosło bogactwo 
narodowe przez czas rządów królowej Gdy 
bowiem w r. 1836 wynosiły wkładki w kasach 
oszczędności niespełna 19 milionów ft. szt. 
w 598.000 książeczkach udziałowych; wynoszą 
wkładki w r. 1896 olbrzymią sumę 155 milio­
nów, a ilość książeczek 8,396.000 ; to też  przy­
padała w r. 1836 jedna książeczka na 43 mie­
szkańców, bez względu na wiek i płeć; w r. 
1836 potrzebowano na oprocentowania i am or­
tyzowanie długu państwowego 29L/2 milionów 
ft. szt., reprezentujących 58L/, procent wszyst­
kich wydatków poństwowych; w r. 1896 wy­
nosi ten wydatek już tylao 25 milionów, któ­
re reprezentują wszystkiego 22'Yo ogólnego 
dochodu, podczas gdy w r 1836, wypa­
dało z kwoty 29 ‘/ j  milionów jedynie 18  mi­
liona na amortyzacyę, poszło w roku 1896 
z kwoty 25 milionów na amortyzacyę, l l)t 
milionów, tak, że gdy w roku 1836, każdy 
gentleman bez wyjątku, winien był wierzycie­
lom państwa 33 lL ft. szt. — dziś dług jego 
wynosi jaszcze I 6 ‘ys ft. szt.

Przytem wszystkiem zaś poszły dochody 
i wydatki państwowe przeszło w dwójnasób 
w górę; mianowicie było w r. 1836 dochodu 
52Vj milionów ft. szt., w r. 1896 zaś 112 
milionów ft, szt.; wydano natomiast w r. 
1836 kwotę 507a mil. ft. szt. a w r. 1896 
kwotę 110 mil. ft. szt.

Uzyskanie zaś tak olbrzymich kwot przy 
ciągiem dążeniu do podniesienia ogólnego bo­
gactwa, było możliwem tylko przez zastoso­
wanie niezwykle rozumnej i przezornej poli­
tyki podatkowej, która dążyła bezustannie do 
obniżania podatków pośrednich, płaconych 
przeważnie przez klasy biedne, równoległe zaś 
podwyższała podatki bezpośrednie, wpływające 
od klas bogatych. Konsekwentne przeprowa­
dzenie tej polityki, doprowadziło do tego- że 
gdy w pierwszych latach panowania królowej 
musiała rodzina robotnicza, z pięciu osob zło­
żona, w?dać na podatk, konsuincyjne przecię­
tnie 2 ft. 8zt. i 3 szylingi, wynosi wydatek 
ten dzisiaj wszystkiego 12' |4 szylingów, t j'. 
o 70%  mniej.

Odpowiedzialny redaktor: 

S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i .

Kolei Lwów.-czerń, z r. 1884 za 300 zł.
4 pr. . . . .

Gal. kol. lok. wschodu, za 100zł. 4 pr. 
W ęg. gal. kolei ein. 1870 za 300 zł. 5 pr. 

„ „ n n 1^78 za 300 zł. 5 pr.
n ,  n n 13^7 za 300 zł. 4 pr.

Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (BasiUca) 5 zł. . 
Zakł, kred, dla h. i p. po 100 zł. .
Clary 40 zł. mk................................
Tow . ieg. na Dunaju 100 zł, mk. 4 pr. 
Pożyczka m, Insbruku 20 zł. . . .  
Losy m. Krakowa 30 zł. . . . .
Pożyczka m. Lubiany 30 zł. . . .  
Paliły 40 zł. mk . . . . . .
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.
Czerw, krzyża węg, tow. o  zł. .
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł,
Salma 40 zł. mk. • • * . . .  
Pożyczka m. Salzburga 30 zł. ,
St, Genois 40 zł. mk...........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

n m. Tryestu 100 zł. mk. 4 pr.
4 PB *. .

Waldsteina 20 id. mk.
50 zl.

99 25 
99.50 

1 0 8 .-  
107.40 

98 65

6.80 
1 9 8 -  

58.50 
150 -

27.— 
25 50
22.25 
6 0 . -  
20 .—  
10.60
28.—
70.25
26.25 
7 4 -  
42.—

1 4 6 -
6 9 . -
6 0 - -

I0O.25 
100 . —  
108.70 
108.40 

99 65

7.30 
198 80 
60 — 

1 5 4 .-
27.80 
26 50
23.25 
61.—
20.50 
11.30 
2 7 . -
71.50 
2' 25
74.25 
45.—

1 5 2 .-
7 3 . -
6 3 .-

Akcyo banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zl. . . , 151.—
Peszt, banku handl. 500 zł, . . .  1331 —
Zakł. kred. dla handl i przem. p. ul. . 362.90
V\ eg. banku kredyt. 200 tt. . . .  405.5O
Dolno austr. to' esk. 500 zł. . . . 739.—
Gal. banku hipot 209 z ł...........  393.—

„ „ dla handlu i przem 200 zł. — .—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. . 237.75

„ Austro-węg. 600 zł..........  948.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 280.50

Czesk. bauku związk. 100 zł. 131.50
Zivnostenska banka 10o zł. . . .  129._

155.— 
1331 -  
363 40
406.50 
740. — - 
4 0 0 . -

2d825
952.—
291.50
132.50 
131 -

Akcy* przedsiębiorstw transportowych.
Buaow. kol. lok. (akc. pierw. 200 zł. . 205.— 206, — 

.  „ (akc. zakł.) 200 zł . 9 0 — — .—

Kolei półn -ces. Ferd. 1000 toł. mk. . 3510.— 3~'20.—
Kołom yj, kolei loka l.  (akc. picr.) 200 zł. — . — — .—
K ol. Lwów-Brł/.ec (akc. pier.) 200 zł. — .— — .—

„ Lwńw-Czern.-J assy 200 zł. . . 235 .— ?3 u .—
„ wschodn -galic.-lokaln. 200 zl. . 196.— 200.—
, państwowych 200 zł, per ulti. . 354.25 3 F .5 0
„ p iłudniowej 200 zł. pei ultimo 77.15 18.25
„ węgier. galicyj. 1. 200 zł. . . 2o8.50 210.75

Ausir. Tow. żeg l .  na D uikju  500 zł mk. 477.—  479.—

Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 2 5 * — 256.—
Galic karpac. nalt. iowarz 50" kor. . — —.—
Austr. T ow . górmcz: Alpine 100 zł. 88 o5 38.5*)
Prazk ego tow Żelazn, przein. 200 ł. 616. — 63o —
Schodniey 500 kor....................................... 610.— 62...—
Tureckie zarz tytoniów. 500 fr. per ult. 151.50 156.50
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . la  1.7-) 156.75

W  • k • I t .
Londyu za 10 funt. szt. 4 pr . 119.55 120.—
Paryż za 100 fr . . . .  47.bO 47.67
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . - - . —  — . —
Niemieckie b a n k i ........................................53 .6 , 58.8o
W łoskie b a n k i ........................................  45.30 4 40
Francuzk e b a n k i .........................  47. n0 47.65
Szwajcarskie b a n k i .................................  47.*0 4' 47

W a l u t y
Dukat cesai s k i ........................................  5.67 5.69
Austr. vręg 8 guld, złota moneta . —- — — .—
20-frankówka . . . . .  9.52 9 53
20-markówka ................................................11.72 11,76
Rossyjski półimperyał . . . — —. |
Niemiecnie banknoty za 100 marek . 58.62 58 70
W łoskie banknoty za 100 lir. . . . 45.30 45.40
Ruble (za 100 r s . ) .................................. 127.— 127.25

Pftpiar i  fabryki Bratu Eijalkjwskiałi w Bielika. Z  drukarni Ludowej we Lwowie pod zarządem St. Bayleg :.


